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Hs Lwów d. 23, grudne 


(Zaprzeczenia. — Z Czech i Morawy. — Rocznica kon- 
stytucji. — Z zagranicy). E 
Członkowie delegacji polskiej, którzy należąc 
w sejmie do takzwanego obozu dr. Ziemiałkowskie- 
go, trzymają się w Wiedniu solidarnie obecnej 
większości delegacyjnej, pod wodzą p. Grocholskie- 
go. Złożyli oni tym sposobem piękny dowód pa- 
trjotyzmu, którego nie śmie potępić nawet lwow- 
ski organ dr. Ziemiałkowskiego, Dziennik Polski, za- 
wieszony teraz zupełnie w powietrzu, niemający 
już za sobą żadnej nawet kliki, mści się teraz zu- 
pełnie w sposób, w jaki SIę mszczą zwykle dusze 
słabe a złośliwe — na ludziach nawet, którzy im 
Żadnej krzywdy nie wyrządzili, na kimbądź zrə- 
sztą, byle wywrzeć złość swoją. W korespondencji 
z Wiednia podał Dziennik Polski (nr, 80), jakoby 
ks. marszałek tłumaczył nieobecność swoją w 17- 
bie panów powodami majątkowemi. Ponieważ dzi- 
siaj mianowicie obecność każdego Polaka w Badzie 
eństwa jest bardzo potrzebną, fakt podobny TZU- 
bardzo niekorzystne Światło na ks. Szpiekę, 
y był prawdziwym. Prosty rozum dyktuje, że 
t zgoła publicznie się nie przyzna do tego, 12 
dla swoich interesów prywatnych poświęca 0bo- 
wiązki pnbliczne. Mógłby do tego jawnie Sie przy- 
znawać tylko człowiek, któremu by spełmianie tych 
obowiązków zagrażało utratą utrzymania dla siebie 1 
rodziny. Powtóre, wiadopgjs powszechnie, że Interesa 
prywatne, majątkowe, * wkiśnie powoływałyby ks. 
marszałka do Widdhia, gdzie jest prezesem dwóch 
kolei i wielkiego banku, gdzie Sie koncentrują 
wszystkie wątki finansowe Austeji. „Prawdziwym 
powodem pozostania księcia we Lwowie, odczyta- 
nym także publicznie w Izbie panów jest, że obe- 
cność jego jest tu ze względów publicznych po- 
trzebną, dla nawatu czynności w Wydziale kraj>- 
wym. Zastępca jego dotychczasowy w Wydziale, p. 
Kraiński bawi we Wiedniu jako członek delegacji, 
p. Grosz, członek Wydziału, bawi tam także z te- 
go samego powodu, — gdyby jeszcze i ks. mar- 
szałek porzucił Wydział, powstałoby tam zupełne 
ruzprzężenie, właśnie w chwili, kiedy trzeba wygo- 
tować polecenia ważne sejmu, zorganizować komi- 
sja itd. Jeżeli książę bawi we Lwowie, to owszem 
pełni najpierwsze swoje obowiązki publiczne, z 'z8- 
pe Kahk pali : 


w watayob. 

Lwowski korespondent (TY Lozewwiia Posnań- 
skiego zbija wiadomość, jakoby dr. Ziemiałkowski 
zamyślał utworzyć nowy klub polityczny. - Skoro 
to pisze człowiek, pobierający natchnienia od dr. 
Ziegiałkowskiego, wiadomość musi" być prawdziwą. 
Niedziw jednak, że się ta wiadomość rozeszła, gdyż 
él utworzenia nowego klubu czyli Stowarzysze- 
nie politycznego wyszła właśnie od Dziennika Pol- 
skiego, a więc jakby od samego dr. Ziemiąłkow- 

jego. 
j STaki obrót wezmą rokowania rządu Z powstań- 
cami  dalmackimi, trudno przewidzieć, skoro nie 
wiadomo, czy intencje rządu są szczere, t, j, czy 
są takie, iż powstańcy, przyjąc je mogą.: Mianowa- 
nie p, Flocha kierownikiem namiestnictwą dalmą- 


Szkółki i ochronki wobec dzisiej- 
szych środków do wykształcenia 
judu. 


Mój współwyznawca zasad o wychowaniu ludo- 
wam, ob. Tołoczko, poruszył w Mrówce sprawę 
kształcenia ciemnych mas naszego społeczeństwa 1 
wywołał artykuł p. Pietraszewskiego. Ponieważ 
nigdy mie będzie dosyć o tej sprawie, dopokąd! 
pasz lud „pozostaje w ciemnocie, więc i ja zabija- 
ram w niej głos. 

„ Nikt nie zaprzeczy dziś, że napotkawszy K0- 
pającego z głodu, rozsądek nakaznje podać mu 
ierwszy lepszy pokarm, nie zważając wcale na to, 
czy smaczny lub, nie, z dobrej kuchni pochodzi 
lub też całkiem surowy i niegotowany. Pierw- 
szym naszym obowiązkiem jest, jeżeli możemy, dać 
jakikolwiek pokarm, aby przedłożyć życie, zanim 
coś lepszego i pilniejszego nie dostanie się. Otóż 
patrząc na konające z głodu umysłowego masy 
ciemne, wiszące, jak chmury, nad społeczeństwem; 
widząc zabójstwa, złodziejstwa, grabieże, codziennie 
dokonywane W naszym krajn, co, jak symptomata 

konwujsyjnogo kUrozu głodnego ciała organicznego. 


zda rzypominają 0 jakiejkolwiek żywności u- 
mysłowej dja fudu— tradno się naradzać nad tem, 
jakie jadło gmaczniejsze Í u Jakiego kucharza lepte] 
zpotują Trzeba "myśleć każdomu, czem 


zaspokoi się łód nanki i wysuszające Od" 
dech pragniems choćby promyka wiedzy, a mie 0 
tem, jakie nauczanie byłoby najlepsze. 

Nie łudźmy się pięknemi słówkami; popatrz- 
niee ar E T 
stwo. ` Nanczy wdziwie ch nie ma- 
OD em" 

ejm dopiero U ustawe. 
PARIN te sankcji daria. Niedawno roz- 
budzony popęd do zakładanią pzyśłek, których do- 
tąd Galicja nie posiada nawet tyle co Bułgarja, 
nie pozwoliła nam wyrobić znakomitych pedago- 
gów w dostatecznej ilości. Wszechnico nasze nio 
ga w stanie wydać dobrych nanozyeieli szkół Śre- 
dnich i wyższych przy dzisiejszej ich organizacji. 
Więc przystępujemy do roboty olbrzymiej z mate- 
mi środkami — wyg!sdamy! jak owi ludzie z ka- 
wałem świeżego a surowego Mięsa wobec głodne- 
go człowieka. Nie czekał że nam, aż się zbuduje 


| nym, że przyjąć chce każdą, choćby najniższą” tę- 


We Lwowie, Czwartek dnia 23. Grudnia 1869. 
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ckiego, nie wskazuje na to. 1 powstańcy podobno 
bawią się raczej w dyplomację, niż myślą 0 ugodzie. 

Z Pragi są wiadomości z wieczora d. 20, 
Niemcy ukonstytuowali swój klub konstytucyjny, 
a p. Schmeykal miał mowę w kasynie niemieckjęm 
oto i cały obchód drugiej rocznicy narodzin kon- 
stytucji grudniowej. W mowie swojej p. Schmgy- 
kal podnosił niezłomne obstawanie przy Konstytu- 
cji, określił narodowe znaczenie klubu konstytucyj- 
nego, „smagał” jawnych i ukrytych, półurzędowych! 
i urzędowych przeciwników konstytucji, i śród o- 
gromnych oklasków oświadczył, że Zdaniem jedno- 
głośnem Niemców czeskich, konstytucja możę być 
zawieszoną, ale nie może być „Skasowauam * uczącia 
dla niej. „Konstytucja, to nasza ustawa narodo- 
wościowa. Klub konstytucyjny będzie głównem o- 
gniskiem Niemców czeskich.“ — Spać Niemcy cza- 
scy nie są tak okropni jak się saini sobie wydają. 
Miasta niemieckie na Morawie protestują przeciw. 
połączeniu Morawy z Czechami pod jednym. sej- 
mem jeneralnym, Gdyby jednak okazało się to 
koniecznem — Niemcy niezawodnie przystaną. Man 
muss aber mit Anstand sich ergeben —- pOWiadą pe- 
wien. znakomity Niemiec płci żeńskiej. 4iąd owe 
mowy, protesta i t. d. 

Pisma wiedeńskie obchodzą roczkitę konstyty_ 
cji smętnie, jak żydzi ną pokucie. Dzisiaj dopiero 
widzą, że nawet ministerjum, które. ją utworzyło, 
z niej wyszło, owe sławione „pierwsze austrjackie 
ministerjum parlamentarne“ — nie jest parlamen- 
tarnem. Zachwiało się ono jak dawne ministerją, 
nie z powodów parlamentarnych; gdyby dziś ode- 
szło, to nie po klęsce parlamentarnej; a gdyby zo- 
stało, to także niejna mocy parlamentarnego wotum 
zaufania, ale na mocy jedynie postanowienia koron d 
W Paryżu chodzić ma o to, czy Forcade Q]- 
liviera, czy Olivier Forcadego przyjmie do nowego 
ministerjum. Ollivier ma już być tak patrjotycz- 


kę. Ani Bufetowi, ani panu Daru, cesarz nie ro 
hii, propozycji wejścia do ministerjum. Cesarz mą 
zwyczajem swoim w ważnych chwilach milczeć. 
skupiając się w duchu. Według da France, wątpi 
on, ażeby w mięszanej większości lzby znaleźć mo- 
żna czynniki do gabinetu jednolitego, intencjom 
korony, jak i zaufaniu Izby odpowiadającego. i 
- -W południowej Frąucji ma Cabrera gotować 
nowe powstanie karlistów w Hiszpanii, z kilku wiel- 
kich miast w Hiszpanii jak z Grenady, Korduby, 
Guadalajary, Santander, Orense, nadeszły do kor- 
tezów petycje z prośbą o oddanie tronu księciu 
Montpensier. | i 
iadomość o zamierzonym zjeździe Buurbo” 

nów z Orleanami w palacu ks. Koburga w Wie- 
dniu, okazuje się mylną. 
EE EEE 


Obecny stan rzeczy w Wiedniu. 


Memorjał dr. Bergera „ którym zgadząć się 
ma hr. Taaffe i hr. Potonki| a doręczyć miał 
jęciu birgerministrom, a memorjał dr. Giskry 
podpisany przez bńrgerministrów, doręczyć polecił 


kuchnia piraya się uwarzy — dajmy pokarm su- 
rowy -- życie SIĘ podtrzyma do CZASU. . . 

Mylnie sądzi obywatel  Pietraszowski i wszy- 
scy tego samego zdania, że nauka Czytania służy- 
laby tylko ku temu, żę coraz wiecej ludzi, umio- 
jących czytać i pisąć, znajdzie Się pomiędzy wrze- 
szczącymi i bijącymi pijakami w przerażająco li- 
cznych tu karczmach į najpach“ Błędne to zda- 
nie i uieoparte na niczam przy puszczanie: Odwołu- 
ję Się do podanych w Gazecie Narodowe nr. 218, 
przezemnie przed kilka miesiącami dat ze statysty. 
ki Francji. One dowodzą, że samo nauczenie czy. 
tać i pisać już o wiele Pann na umniejszenie w 
społeczeństwie ilości zbrodni, nie już 5%™®ych wy- 
stępków. I to jest bardzo naturalże Czem jest 
bowiem literaturą narodu p Odplaskiem myśli naj. 
wznioślejszych, jakie życie wyrobiło U Pajruchliw- 
szych i myślących jednostek. Liter Ura może stać 
nawet bardzo nisko, ala wtędy można zaręczyć, żę 
i naród posiadający ią. zdali stoi nisko pog 
względem. oświaty, nauki i moralności. Zatem, jo- 
żeli komukolwiek Mie R umiejętność czytania i 
pisania, tem samem otwiera mu SIŁ droga do taj 
które SIĘ wyra- 
niejszych ludzi 
Powiadają, że 
nie ucz się — 


-„ał już ©za5, gdy są- 
grunt, bo minął | Gzłowiek i a 
i wskazuje, jaką 
najkrótszym przeciąg- 
gu czasu najwiękę: aie wiedzy ! nauki, 


E r ny 6 
F, osiadać te nauki, ale 
przez to mie były aonainm": A ja powiem, że 
gdyby cały lud posiadł nawet najwyższe nauki, to 
j posiadał moralności, gàyby jej w nim 
pie było awniej, Moralność wyrabia SIę wiekami 
u narodów. Turek nawet OŚWIeONY, ZA Największą 
piemoralność poczyta jeżeliby kobieta jego rodu 
odważyła się pokazać bez zasłony na ulicy, a jene- 
rałowie moskiewęcy, nawet wysoce wykształceni, 
nie liczą za nięmoralność *JTZYNAĆ Osady i miasta 
i mordować niewinne 947: Zatem moralność na- 
bywa się pozą szkoł w Życiu rodzinnem, które 
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dr. Bergerowi, Taaffemu i Potockiemu. Obie7par- 
tje w ministerstwie mają się nad niemi zastano- 
wić, póczem dopiero zwołana ma być narada wspól- 
na, pod prezydencją cesarza. Oto jest najświeższa 
wiadomość z Wiednia, o tyle niezupełnie prawdziwa, 
gdyż tylko giskrowski memorjał miano cesarzowi 
wręczyć. y 

W memorjale swym būrgerministrowie nietyl- 
ko wystepują przeciw mniejszości ministrów przed- 
litawskich, lecz głównie przeciw kanclerzowi, hr. 
Beustowi. Ten ostatni atak stawał się fatalnym 
dla nich. Rzecz chodziła o wysadzenie Beusta, a- 
żeby ks. Auersperg mógł objąć prezydenturę przed- 
litawskiego ministerstwa. ILacz ujrzawszy, że po- 
łączenie ataku na mniejszość przedłitawskich mi- 
nistrów z atakiem na hrabiego Beusta, poczyna od- 
działywać bardzo szkodliwie na jch własną egzy- 
stencją, wnet biirgerministrowie wydali swym po- 
plecznikom i dziennikarzom hasło do odwrotu. 

Już wczorajsza Neue fr. Presse wykonuje ten 
odwrót i radzi nie wystepywać przeciw hr. Beu- 
stowi, mie wysadzać go z kanclerstwą. W tym sa- 
mym duchu przemawia l /agespresse i inne dzien- 
piki wiedeńskie. Wyliczają one zasługi p. Beusta 
około grudniowej ustawy itp. W tym samym prawie 
duchu przemawiają i organa Beustywskie. Widocznie 
i p. Beust przeląkł się tego ataku, więc wycofuje 
się z akcji, którą sam rozpoczął, stając na czele 
partji ministrów, przeciwnych biirgerministrom. 

Dzienniki centralistyczne, również jak i pół- 
urzędowy organ węgierski Pester Lloyd w wstęp- 
nym artykule podnoszą wpływ hrabiego Andrasse- 
go przy obecnem przesileniu miuisterjalnem. Miał 
on stanąć po stronie burgerministrów z obawy 
przed federacją W Przedlitawii! Bardzo czule i 
wdzięcznie tę przysługę hr. Andrassyego i Węgrów 
przyjmują centraliści, ale jeźli to jest prawdą, że 
istotnie hr. Andrassy UŻYł swego wpływu dou- 
trzymania centralistów przy sterze, a przeciw roz- 
szerzeniu autonomii królestw i krajów  Przedli- 
tawii (gdyż nie federacja lecz. rozszerzenie an- 
tonomi w duchu rezolucji galicyjskiej jest pro- 
gramem dr. Bergera objętem), to najfatalniejszy 
skutek może takie działanie węgierskich mężów 
stanu wywrzeć na przyszłość Węgrów. Togo bo- 
wiem potrzeba było. ażehy Polaków zrazić do Wę- 
grów. Jeśli Polacy przekonają się, iż 
osiągnięciu rezolucji stanął na prze- 
szkodzie wpływ węgierskich mężów 
Stanu,popierający ministerstwo cen- 
tralistyczne, przeciwne tej rezolu- 
cji, to inne zupełnie struny nacią- 
gną wobac Węgrów! 

Słowa te niechby szanowne prezydjum mini- 
sterstwa węgierskiego wzięło sobie do serca. Dzien- 
nik nasz występywał zawsze z największą Życzli- 
Wością dla Węgrów, w ich obronie. Nie uprzedze- 
nie więc, nie zawiść dyktuje nam dzisiejszą prze- 
strogę. Niech zarazem pamiętają węgierscy mężo- 
wie stanu, Ż8 Polacy dokładnie wiedzą, że gdyby 
Węgrzy swem postępowaniem wcisnęli Polaków na 
stanowisko nieprzychylne, a nawet przeciwne Węgrom, 


nie zmienia się za lada powiewem wiatru w całych 
masach ludności. „ zycie narodu ulega powolnej 0- 
gładzie i umoralnieniu. A jeżeli zachcemy badać 
bezstronnie, to przekonamy się, że większa część 
złego pochodzi Jedynie Z ctemnoty i że ciemni ludzie 
nawet najmoralniejs: mogą popełniać tysiączne beze- 
ceństw i podłości. Wszak modląc się zbójce kalabryj- 
scy poświęcaii swe noże na podróżnych, a część z 
łupów zdobytych nieśli na ołtarze świętych: pań- 
skich. Moskale z grabieży niewinnych ludów bu- 
dują ikonostasy W swych cerkwiach; a karmiąc 
gołębie po placach, grochem wydartym nieszczęśli- 
wemu wieśniakowi, czynownik nie podejrzewa, że 
zrobił podłość jakąkolwiek. Tak samo dawniej 
paląc na stosach heretyków, albo dzieła pisane po 
czesku, inkwizytorówie w naiwności nie podejrze- 
wali nawet grzechu. Nie szynkownia jest źródłem 
niemoralności. — Szynkownia stawszy się przy- 
bytkiem lodzi, umiejących choćby tylko czytać i 
pisać, musi SIę „od pz przetwarzać na coś porzą- 
dniejszego. Dzisiejszy szynkarz częstujący wódką, 
na pewno by sprowadził jakie dzienniki. Umiejący 
czytać i siedzący W szynku — mimowolnie z nu- 
dów wziął by numer do ręki i popatrzył na to co 
tam piszą itd. 

Słowem, że nawet przy małym promyku o- 
światy, szynk nie byłby tak straszny jak Święco- 
na woda dla djabła i ob. P. nie miałby potrzeby 
wytwarzać tych strasznych obrazów i nie pytałby 
„czy lepiej jest dziś umieszczać w domu przytułku 
czy później musieć zwiększać liczbę więzień ?* i 
zaglądnąwszy do statystyki nie wyrokowałby, że 
we Francji „nawet zwykłe więzienia mieszczą w 
swych murach bardzo wielu byłych wychowanków 
domów przytułku. chłopców i dziewcząt umieją- 
cych czytać, pisać i rachować“ bo liczby wykazu- 
ją, że 33.000 przeszło szkółek ludowych były 
wstanie o kilka odsetków zmniejszyć liczbę zbro- 
dni rozmaitych, chociaż dotąd jeszcze pokolenie 
wyszłe ze szkółek tych nie dorosło, *) każdy mo- 


1: 1 u 

*) Powiększenie liczby umiejących czytać i pisać o 25%, 
w 1867 spowodowało zmniejszenie zbrodniarzy o 7% nie 
umiejących czytać, a tymczasem umiejąeych czytać powię- 
kszyło się tylko o 1%, Jeżeli zaś wziąć całą liczbę prze- 
stępców, to małooświeconych zmniejszyło się w porówna- 
niu z latami dawnemi (raport ministra sprawiedliwości). 

(Przyp. autora). 


META NARODOWA. 


Rok VIII 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Adminiatracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 

KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rne du pon. 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. Haasenstoln & 
Vogler, Never Markt Nr. 11. W FRANKFUR€IE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteia 
& Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drnkiam, oprócz opłaty stęplowej 30 cnt. za ka- 
łdorazowa nmieszczenie. > 

Listy reklamacyjne nisopieczętowane žie 

iegają frankowaniu. 


Mannskrypta drobne nie zwracają się| lecz, 
bywają niszczone. 
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t. j. gdyby w skutek nieotrzymania rezolucji, bar- 
dzo słabe dziś jeszcze federacyjne stronnictwo wzię- 
ło górę w Galicji, a nie mogąc w skutek pomocy, 
dawanej przez Węgrów centralistom, przeprowadzić 
federacji w Przedlitawii, rozpocząć musiało dzia- 
łanie w myśl owych federalistów,4 którzy sy- 
stem federacyjny rozszerzyć chcą na całe austrja- 
cko-węgierskie panstwo — to węgierscy mężowie 
stanu przypiszą sami sobie winę następstw, które 
ztąd wypłynąć mogą. 

Podług najświeższych wiadomości z Wiednia, 
cegarz powoławszy do siebie hrabiego Potockiego, 
skłonił go do cofnięcia swego podania o dymisję. 
Hrabia Potocki bowiem nie cheiał wyczekiwać Za” 
łatwienia sprawy obu ministerjalnych memorjałów, 
lecz już zaraz prosił o uwolnienie, nie zgadzając 
się ani na program dr. Giskry, ani w zupełności 
na program dr. Bergera. Sprawa rezolucji galicyj- 
skiej nie znachodzi odpowiedniego załatwienia w 0- 
bu programach. W pierwszym rezolucja zreduko- 
waną ma być ad minimum w drugim odroczoną 
jest na czas późniejszy, gdy wszystkie inne spra- 
wy przyjdą do załatwienia ! 

Przytem stanowisko naszej delegacji zupełnie inne 
wobec ministerstwa, jak było w przeszłych sesjach, 
powinno wpłynąć i na stanowisko hrabiego Poto- 
ckiego i uniemożliwia mu zatrzymanie teki. Ale 
i złote runo wkłada na hr. Potockiego obowiązki 
względem korony, które jak widać hr. Potocki wy- 
żej stawia jak obowiązki wobec kraju. I jeszcze 


„doczekamy się, że hr. Potocki będzie zasiadał i w 
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czysto-centralistycznem bńrgerministerjum. 

Z udzieienia obu memorjałów przeciwnym so- 
bie partjom ministerstwa dla lepszego w nich roz- 
patrzenia się, jak i z innych wiadomości ze sfer 
dworskich wnosić można, że korona Życzyłaby so- 
bie przeprowadzenią jakiegoś kompromisu między 
oboma obozami ministrów, i kto wie, czy istotnie 
do takiego kompromisu nie przyjdzie. Już bowiem 
między hr. Beustem a birgerministrami nastąpiło 
zbliżenie, a hr. Beust będzie zapewne pośrednikiem 
i między hr. Taaffem i Bergerem 8 dr. Giskrą 
et consortes. Wszak taka rola pośrednika jest naju- 
lubieńszą polityką pana Beusta tak w sprawach ze- 
wnętrznych jak wewnętrznych. To już natura jego 
ducha. Stanowczych kroków nigdy nie przedsię- 
bierze — lecz zawsze ..... pośredniczy. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 21. grudnia. 

(©) Na dziś zapowiedziana była rada ministrów, 
na której miała być mowa o sposobie rozwiązania o- 
becnej krizis gabinetowej. Nie było jednak narady. 
Hr. Taaffe, Potocki i Berger podali się wprawdzie do 
dymisji, ale jak powszechnie przewidywano w kołach 
wytrawniej o rzeczy sądzących, du rozwiązania prze- 
silenia przed rozprawami adresowemi nie przyjdzie. 
Teraz dowiaduję się pozytywnie, że cesarz oświadczyć 
miał, iż jako konstytucyjny monarcha bez wyrażenia 
woli reprezentacji, składu rady koronnej zmieniać nie 
może i nie chce. 


że się przekonać, że liczba wychowańców szkółek 
francuzkich świeckich stosunkowo o 12 razy mniej 
daja zbrodniarzy, niż zakłady duchowne, gdzie ni- 
by to na pozór już zanadto dbale pilnują morał- 
ności. (Sprawozdanie minist. oświaty za 1863 r.) 

Za nim ob. Franke ogłosi swe badania o szko» 
łach szwajcarskich, odważam się z jego spostrze- 
żeń wziąc .to, że w licznych stronach Szwajcarji 
nawet religję wykłada nauczyciel świecki, a głó- 
wnem zadaniem nauczycieli jest nie umoralnianie 
ludu, który sam i bez samozwańczych opiekunów 
umoralui się przy zwiększeniu oświaty, — ala na- 
uczanie jąk można najwięcej, nie przeciążając zdol- 
nia 

ie przeczę, że ochronki, popierane przez p. 
P. byłyby dobre, bo przezczas, arm RE 
wieśniacy oddają się polnej robocie, dziecko by sio- 
działo nad książką i od najmłodszych lat wdrażało 
się do pracy umysłowej. Ale ochronki te wtedyby 
tylko miały wartość, gdyby były kierowane przez 
nauczycielki świeckie, matki rodzeństwa, Czy ma- 
my takie nauczycielki, co jak by we Francji lub 
Anglii zdolne były uczyć młodzież nie bojaźnią kar 
ziemskich czy piekielnych po śmierci, ale wprost 
zamiłowaniem porządku i miłością braterską ? Nikt 
nie zaprzeczy, że nie mamy. Złą zaś ochronka, nie 
nauczająca czytania i pisania, słowem ochronka 
Jak ją u nas pojmują, będzie tylko przytułkiem, 
gdzie nauczą próżniactwa pod pozorem cichego i 
grzecznego siedzenia, nie uderzywszy nawet palców 
o palce. A próżniactwo takie skrzywi wychowanie 
narodowe. 

Zatem jeżeli nie mamy dobrych nauczycieli i 
nauczycielek, zdolnych do prowadzenia najodpowie- 
dniej ochronki i szkółki wiejskiej, czyli inaczej mó- 
wiąc, jeżeli nie jesteśmy wstanie mieć szkółki lu- 
dowe, w których by dziecko umiejętnie wychowy- 
wano od najpierwszej młodości, — nie pozostaje 
nam nic więcej, jak podnosić najusilniejszy głos o 
szkółki i to jak najgęstsze, gdzie by uczono; czy- 
tać, pisać i rachować. Wierzymy, że szkółki takie 
nigdy złego nie mogą przynieść, dobrego zaś mnó- 
stwo przyniosą. 

Lecz inny jeszcze punkt nader ważny poru- 
szył p. P., — o bezpłatności wychowania. Źe na- 
ród chcąc nie mieć obywateli próżniaków i łotrów, 
powinien zawczasu obmyśleć Środki zaradzenia złomu 
i wychować dla siebie jednostki pożyteczne dobry 
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Z tego samego źródła, o ile mi się zdaje, 
pewuego, dowiaduję się, że w skutek osobistych przók- 
stawień cesarza, hr. Potocki cofnął swoje poda- 
nie o dymisję. Podania hr. Taaffego i Bergera są w 
zawieszeniu. 

„ Dr. Rechbauer wyjechał już wczoraj do Gracu, 
gdzie ma zająć się redakcją projektu adresowegu. Ba- 
wt tam, jak wiadomo i hr. Auersperg, któremu po- 
wierzono znów redakcję projektn adresowego Izby pa- 
nów. Obaj ci panowie zechcą zapewne porozumieć się 
w tym względzie, aby oba adresy ile możności jak 
najbardziej zgadzały się z sobą. 

Wszyscy deputowani rozjeżdżaja się na święta. 
Członkowie komisji budżetowej porozbierali referaty do 
domów, aby zaraz po świętach mogli wystąpić przed 
plenum komisji z gotowemi elaboratami. 


0 podatkach pośrednich. 


„ Podług jednakowej w powszechności stopy, po- 
bierane są we wszystkich prowincjach austrjackich 
należytości stemplowe, spadkowe, należytości pra- 
wne od przeniesienia własności, podatki od soli, ty- 
toniu, wódki, piwa, cukru, wina i mięsa. Jednako- 
wość stopy podatkowej właśnie sprawia, że uboższy 
kraj nasz, w stosunku do. sił swoich majątkowych 
znacznie więcej jest obciążony od bogatszych za- 
chodnich prowincyj, których mieszkańcy mają prze- 
ciętnie majątek i dochód kilkakroć większy od mie- 
szkańców kraju naszego. 

Ta nierówność ciężaru podatkowego, powiększo- 
na jest przy podatku konsumcyjnym od mięsa je- 
szcze i tem, że podatek nie wymierza się podług 
wagl mięsa, lecz od sztuki bydła bitego, bez wzglę- 
du na cenę mięsa, znacznie mniejszą u nas niż w 
w prowincjach zachodnich, i bez względu nawet 
na wagę bydła. Wiadomo powszechnie, że bydło w 
prowincjach zachodnich lepszej rasy, w lepszym 
klimacie i lepiej chowane, jest większe i mą wagę 
Większą. Nawet z bydła, w kraju naszym chowa- 
nego i tuczonego, w powszechności tylko gorsze i 
mniejsze sztuki bywają u nas konsumowane, le- 
psze zaś i większe sprzedają się do prowincyj za- 
chodnich. 

Oparci na doświadczemiach, Śmiało twierdzić 
możemy, że przeciętna waga bydła, na potrzeb kon- 
sumcji w kraju naszym bitego, dochodzi zaledwie 
połowy wagi bydła, bitego w prowincjach zacho- 
dnich, że więc podatek podług jednej stopy od 
sztuki bydła pobierany, w stosunku do wagi 
mięsa, jak w prowincjach zachodnich, w stosun- 
kn zaś do mniejszej u nas ceny jeduego cetnara 
wynosi ten podatek 2'/, do 3 razy więcej niż w 
tamtych prowincjach. . 

„Uboższa w Galicji ludność taniej żywić się 
musi niż w prowincjach zachodnich. Mięso jest w 
tamtych prowincjach codziennem pożywieniem prawie 
całej ludności. U nas należy mięso w powszechuo- 
ści do artykułów zbytkowych. Włościania nasi w 
święta tylko mięsa używają, i to nie zawsze. Po- 
winienby więc podatok konsumcyjny od mięsa 
słusznie wymierzony, wypadać na jednego miesz- 
kańca przeciętnie w Galicji znacznie mniejszy, niż 
w każdej prowincji zachodniej. Przeciwne jednak 
po części rezultaty wykazują daty, przez c.k. mini- 
sterstwe skarbu ogłoszone. I tak n. p. daty z lat 
1367 i 1868 wykazują podatek konsumcyjny od 
mięsa, na każdego mieszkańca, przeciętnie przypa- 
dający, w Galicji większy, niż w Tyrolu, Szlązku, 
Morawie i Czechach *) 


*) Ludność w Czechach równa się ludności w Galicji. 
Podatek konsumcyjny odf mięsa przyniósł w Czechach w 
1867 roku 429.000 złr., w 1868 roku 330.000 złr.; w Ga- 
licji zaś w 1867 roku 565.000 złr., w 1868 roku 560.000 
złr. — W roku 1868 przypadło tego podatku na jednego 
mieszkańca w Czechach 4%,,, w Morawie 7%,,, w Galicji 
zaś 10%, centów. 
Ea 
ogólnemu, to nie ulega wątpliwości. Ale u nas 
jeszcze nie rozumieją, że dla tego wszelkie szkoły 
ludowe powinne być utrzymywane nie przez poje- 
dyncze gminy, ale przez cały kraj, że każdy ojciec 
powinien być zmuszony do posyłania dziecka do 
szkoły, Niestety! sejm ani żaden peseł nie zabrał 
nigdy głosu w tej sprawie. Wszelkie zapisy na 
szkoły, wszelkie zobowiązania się pojedyńczych 
członków są dobre, ale sprawa wychowania dopiero 
wtedy przestanie być ciężarem dla gmin i wszędzie 
można bedzie zakładać szkółki w miarę potrzeby, 
gdy cały koszt ich utrzymania spadnie na cały'naród. 

, Do teg» dążą wszystkie narody Zachodu. Fran- 
cja uowem rozporządzeniem przez 5 lat mą stanąć 
na tym stopniu, że wszystkie szkoły ludowe i wyż- 
sza będą podawały darmo naukę łaknącym jej, a 
państwo nie waha się corocznie zaciągnąć długu po 
» milionów więcej (po pięciu latach po 25 milio- 
nów). My zaś czekamy aż same gminy nie poza- 
kładają szkółek! To też nieuniknionem następstwem 
będzie, Że gminy niezamożne będą miały złych 
nauczycieli, nieumiejących nie prawie. A. dzieci 
z tych szkółek wychodząc nic też nie będą umiały 
i zapomną nawet czytać (jeżeli trochę uczyły się). 
Nie ma zaś żadnego środka do zmuszenia biednych 
gmin do dawania dostatecznej płacy nauczycielowi 
czy też nauczycielce. Naród cały niepostrzeżenie 
mógłby ponosić ciężary na wykształcenie i oświatę 
przyszłych pokoleń. Ale myśl ta u nas jeszcze 
nie popularna i mało przez kogo popierana, to też 
Fae" wierzyć w nasze bystre i szybkie postępy 
uki. 


, Lecz jeśli nasi ojcowie ojczyzny uchwalają w 
rajchsratach wszelkie powiększenia podatku na woj- 
ska i lądowe i morskie, do nas należy podjąć spra- 
wę bezpłatnego i obowiązkowego wychowania i co 
zatem idzie, założenia jak największej ilości szkół 
ludowych kosztem narodu. A może pod naciskiem 
tej opinii kiedyś i sejm raczy wystosować i u- 
chwalić odnośne projekta do prawa. Dopokąd zaś 
nie mamy wielu szkół, dopokąd nie założono ni- 
gdzie | seminarjów nauczycielskich, dopokąd nasi 
wiejscy nauczyciele sami nie wiele umieją, ochron- 

nasze, gdyby były zakładane w wielkiej ilości, 
DE prawdziwej usługi nie byłyby w stanie. 
a a ona znaczenie i wpływ o tyle tylko, o 
noca az? jest ze szkołą. Bez szkoły, pod 
jie mniszek, ochronka jest przybytkiem 
prz s ty i późniejszego próżniactwa. A takich 

Joy ków nie pragnąłby nawet i ob. Pietraszewski. 
Al Wernicki. 


GAZETA NARODOWA z dnia 23. Grudnia 1869. 


Te rezultaty należy przypisać głównie wyż- 
wspomnianemu błędnemu i niesłusznemu wymiaro- 
wi podatku. — Już w roku 1866 zajmuwał się tą 
sprawą sejm nasz, i na posiedzeniu z °. 3. lutego 
1866 uchwalił następujący wniosek: Sary” po- 
datku konsumcyjaego od mięsa powiuna F sta- 
nowioną dla każdego kraju ko" D y ożytem 
uwzględnieniem przeciętnej gi byós * „rzecię- 
tnej ceny mięsa tego kraju, — tak, aż: y cyfra 
podatku, w stosunku do przecię'nej ceńy cetnara 
mięsa, była równą we wszystkie, krajach koron- 
nych*.— Na posiedzeniu Izby niżs ej Rady państwa 
z 22. maja 1868, przy dyskusji budżet 'wej wykazałem 
niesłuszności wymiaru różnych poda.ków pośrednich 
i bezpośrednich uciążliwszych w kraju raszym niż w 
prowincjach zachodnich, wykazałem v szczególno- 
Ści niesłuszności wymiaru podatku kon: amcyjnego 
od mięsa i wyraziłem w imieniu delegacji nadzie- 
ję, że rząd uwzględni przedstawienia nasze w przy- 
szłych projektach do ustaw. Wszystkie te usiło- 
wania nieosiągnęły dotąd zamierzonego skutku. 

Delegacji naszej zadaniem być powinno, pono- 
wić zażalenia względem niesłusznego wymiaru po- 
datków pośrednich, domagać się sprawiedliwego 
wymiaru podatku od mięsa w myśl uchwały sej- 
mowej z r. 1366, i żądać obniżenia stopy innych 
podatków pośrednich w kraju naszym, w tym kie- 
runku, aby stopa ta w stosunku do rzeczywistych 
sił majątkowych, nie była u nas większą niż w 
krajach koronnych zachodnich, 

Lwów d. 22. grudnia 1869, 

Kornel Krzeczunowicz. 


Czynności Rady państwa. 


2. posiedzenie komisji adresowej Izby niż- 
szej z dnia 17. grudnia. (Dokończenie). * 
Dep. Skene: Zawezwaliśmy ministrów, aby 
od nich otrzymać wyjaśnienia; niestety nie otr: 
maliśmy żadnych. Źyczyłbym sobie jednak wy: <u 
śnienia co do kwestji ministerjalnej, wszystko . tat 


powiedziane, jest tylko materjałem do ogólnej dy? * 


skusji, w której czesto wspomniano ludy. trzeba 
jednak mówić o stronnictwach; zresztą każdy rząd 
ma pewne trudności. Co do programu zrobiono 
wiele planów; rzeczą jest parlamentu mieć odwagę 
załatwienia wielkich wątpliwych kwestyj, aby osta- 
tecznie wiedzieć na czem się stol; mowa tronowa 
go nie zadowolita; stronnictwom tylko pokazano 
światełko, a jednak państwo jest pierwszem; nawet 
ministrowie nie postępują otwarcie. Trzeba raz 
myśli swoje wypowiedzieć jasno a nie ciągle obra- 
cać się w zakresie lojalności. 

Dep. baron Tinti zwraca się powtórnie prze- 
ciw dep. Svetecowi. Rządowi okazać trzeba dobrą 
wolę. Stronnietwa chciałyby podkopać państwo, a 
to jest zdradą stanu, przeciw której z całą suro- 
wością wystąpić należy. 

Dep. Rechbauar pojmuje przyczynę niedo- 
kładności prezy ministrów; nie żąda jednak 
programu, chociaż oczywiście nie może być zado- 
wolonym z tego, co tutaj imówiuno. 

Dr. Giskra: Sądzę, że się jeszcze nie jedno 
wyjaśni przy szczegółowych obradach nad adresem 
co obecnie z powodu jawności posiedzeń Wydziału 
stać się nie może. Rząd da szczegółowe wyjaśnienia 
na rozmaite punkta poruszone tutaj przez deputowa- 
nych rocholskiego, Skenego, Śveteca i Tintego. 
Na jedno pytanie, mianowicie jaki modus procedendi 
rząd uważa za najlepszy, aby sprzeciwiające się ży- 
wioły wciągnąć do współudziału w wykonywaniu praw 
konstytucyjnych, może teraz i zawsze dać odpowiedź, 
że jedyną drogą do tego jest droga konstytucyjna. 
Nie znam innej drogi, żadnej innej obok konsty- 
tucji, żadnej poza konstytucją, (brawo) i uważam 
rząd, któryby inną drogę obierał jak konstytucyjną, 
zą nierząd (Missregierung.) 

Co się tyczy przeprowadzenia ustawy o land- 
werze w Dalmacji, nie moją to jest rzeczą; doty- 
czącą odpowiedź da minister, do którego to należy. 
Jednakże to mogę twierdzić, że żadną miarą w 
przeprowadzeniu ustawy o landwerze nie przesa- 
dzono, jak tutaj zarzut był zrobiony; podczas kie- 
dy w innych krajach już tego dokonano, rozpoczę= 
to w starostwie kotarskiem dopiero we wrześniu 
przygotowywać spisy, a właściwe stawienie się za- 
mierzano odłożyć do października; jednak już pier- 
wsza czynność wywołała wzburzenie między ludno= 
ścią. Co się tyczy wysłania i odjazdu deputacji nie 
stawiano Żadnych przeszkód, i miała ona więcej 
niż miesiąc cząsu, aby tam i napowrót odbyć po- 
dróż. 

Dep. dr. Lapenna oświadcza, że żądał w Ra- 
dzie państwa wyjątkowego stanowiska dla Dalmacji 
w kwestji wojskowej, bo znał dobrze stosunki miej- 
scowe. Zresztą kwestją landwery nie była jedyną 
przyczyną powstania; kto żył w tym kraju, kto go 
znał, ten widział, że taki wybuch nie długo tylko 
dał się jeszcze powstrzymać; nie tu miejsce jednak, 
aby się dłużej nad tem rozwodzić. 


3. posiedzenie komisji adresowej Izby niż- 
szej odbyło się d. 18. b. m. 

Ponieważ na to posiedzenie żaden z ministrów 
nie przybył, zapytuje Knranda przewodniczącego, 
czy też ministrów zaproszono, na co otrzymuje w 
odpowiedzi, że ich wprawdzie wprost nie zaproszo- 
no, ale uwiadomiono o posiedzeniu. 

Schindler: Ponieważ tedy żadnych bliższych 
wyjaśnień co do obecnego położenia spodziewać się 
nie możemy, sądzę, że będzie stosownem, jeżeli 
sprawę dalmatyńską, przekazaną komisji, pierwej 
osobno w tym celu wybranej podkomisji do zrefe- 
rowania powierzymy. 

Dr. Rechbauer wnosi, by najsamprzód roz- 
począć zasadniczą rozprawę o adresie, potem przy- 
stąpić do wyboru referenta, który stosownie do 
przyjętych zasad adres ułoży. 

Kuranda sądzi, że ogólna zasadnicza roz- 
prawa o adresie byłaby tylko powtórzeniem roz- 
praw ostatniego posiedzenia i nie doprowadziłaby 
do żadnego skutku. Dlatego wnosi nstanowienie 
podkomisji z 7 członków, której się wypracowanie 
projektu do adresu poleci. 

Schindler przemawia także za ustanowie- 
niem podkomisji, reasumując główne punkta mowy 
tronowej. Podkomisja winna otrzymać upoważnie- 
nie do zasiągnięcia urzędowych informacyj w cza- 
sie świąt Bożego Narodzenia. 


Dr. Figuly zwraca na to uwagę, że mowa 
tronowa kilku spraw wcale nie porusza. Uzupełnie- 
nie tych braków wchodziłoby w zakres zadania 
podkomisji; zresztą oświadcza się także za roz- 
prawą. 

Skene uznaje rozprawę za nieodpowiednią i 
oświadcza się za ustanowieniem podkomisji. 

Dr. Rechbauer nadmienia, że informacji 
ze strony ministerstwa nie można się spodziewać ; 
komisja winna zatem samoistnie zdanie swa sfor- 
mułować. 

Wolfram wnosi podkomisję z 5 członków. 

~ Przy głosowaniu przyjęto wniosek o ustanowie- 
niu podkoinisji z 5 członków i upoważniono ją do 
zasiągania urzędowych informacyj. 

Przystąpiono do wyboru podkomisjii. Abso- 
lutną większością głosów wybrano: Grocholskiego, 
Skenego, Rechbauera, Kurandę i hr. Spiegla. 

Podkomisja ukonstytuowała się natychmiast i 
wybrała sobie na przewodniczącego posła Skene. 

Na wniosek Svetca otrzymują wszyscy człon- 
kowie komisii prawo uczęszczania na posiedzenia 
podkomisji. 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. Korespondent Gołosu uska- 
rza się na ciągłe zmiany prawosławnych dieja- 
tielów w Wilnie (jak wiadomo czynownik moskiew- 
ski uważa Polskę za nieprzebraną kopalnię, z któ- 
rej wolno mu jest niezasłużenie i bezkarnie, czer- 
pać pełnemi rękoma. Czynownik kradnie na wszy- 
stkie strony ; nie dziw więc. że jen. Potapow, jak- 
kolwiek w niczem nie odstąpił od programu Mu- 
rawiewa, raz wraz zmuszanym bywa, choćby dla 
utrzymania decorum pewnego, zmieniać diejatielów 
przysyłanych z głębi Moskwy )Juskarzając sie tedy, 
że Wilno jest jakby karawanserajem tylko dla czy- 
nowników, podaje niektóre ciekawe wiadomości, a 
mianowicie: wkrótce nastąpić ma generalny wizy- 
tator szkół Żeńskich na całą Litwę i część Mało- 
polski (Ukraina , Wołyń i Podole). Obowiązkiem 
tego nowego dostojnika będzie ścisłe przestrzega- 
nie, by po domach prywatnie nie uczono dziewczy- 

sk, a na pensjach rządowych ściśle się trzymano 
„awosławno-moskiewskich przepisów. Nowy gu- 
bernator moskiewski Szelgunow, zawiadomiwszy 
rzymsko-katolickiego metropolitę mohylewskiego, 
który zarazem jest prezesem takzwanego kolegium 
katolickiego w Petersburgu, wydał surowy rozkaz 
księżom katolickim, by przy spełnianiu duchownych 
posług, odprawiania oraz nabożeństw dla osób woj- 
skowych, nie innego jak tylko :noskiewskiego uży- 
wali języka. Ks. biskup Staniewski, jako pokorny 
sługa carski, chętnie zgodził się na to. W powia- 
towem mieście Swięcianach (między Wilnem a 
Dźwinogrodem) ks. K. miał kazanie po moskiew- 
sku; wszyscy chłopi bez wyjątku natychmiast o- 
puścili kościół, zabierając z sobą przyniesioną we- 
dług zwyczaju daninę dla księdza w kurach, jajach, 
plótnie, lnie itd. 

W Wilnie od nowego roku ma wychodzić no- 
we pismo moskiewskie pod tytułem Kronika Wi- 
leńska. Głównym redaktorem jest p. Kozzi, niegdyś 
współpracownik Wiest, Nie mały ztąd kłopot dla 
diejatielów rasy katkowskiej, tembardziej, że w 
programie swoim p. Kozzi ogłasza, iż wcale nic 
wspólnego z rządem mieć nie będzie. 


, Moskwa. Zołnierzy urlopowanych, mogących 
być każdego czasu do czynnej służby powołanych, 
carstwo moskiewskie według słów Gołosu, posiada 
550.000 przeszło. By armię moskiewską postawić 
na stopie wojennej trzeba około 425.000, a zatem 
nietylko komplet jest pełny, lecz nawet okazuje się 
uadwyżka ze 125.000 dobrze wyćwiezonego żołnierza. 

W Merkurym, dodatku tygodniowym, wycho- 
dzącego w Warszawie Ekonomisty, czytamy: „Dłu- 
gość dróg żelaznych moskiewskich wynosiła w o- 
góle z dniem 1. stycznia b. r. 11.108 werst (1587 
im. g.), z której to cyfry przypadła na drogi od- 
dane do użytku 6569 werst (938 m. g.), a na dro- 
gi będące w budowie 4538 w. (618 m.). Kosztem 
rządu wybudowano 2286 w. (327 m.), zaś 8821 w. 
(1260 m.) należy do towarzystw prywatnych. Do- 
liczając do powyższych cyfr długość linij, na które 
uzyskano dotąd od rządu koncesje i wkrótce budo- 
wa ich rozpoczętą zostanie, otrzymamy, że długość 
ogólna sieci dróg żelaznych moskiewskich wr 
14.435 w. (2048 m.). Widzimy ztąd, że pon 
niesłychanej energii z jaką wzięto się od pewnemv 
ezasu do budowy dróg żelaznych, Moskwa w poró- 
wnaniu z innemi krajami, stoi jeszcze na ostatnie” 
miejscu pod względem rozległości sieci swych dr „. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej posiadają 
np. 10.563%, m. g. railsów, służących do użytku 
publicznego, z których około 9000 mil położono od 
1848 roku. 

Moskiewski Wiedomostie podają następujący tele- 
gram z Petersburga: Cudzoziemcom wzbroniony 
został udział w spółkach akeyjnych "zakładających 
się w celu Żeglugi po Kaspijskiem morzu.“ Wia- 
domo, że Moskwa na wszystkie sposoby stara się 
wzbronić przystęp europejczykom do granic swych 
azjatyckich, a to dlatego, by jak można najmniej 
Et świadków swego postępowania w środkowej 

zji. 


Kronika. 


Mianowania. Minister finansów przenióst Francisz- 
ka Sankupa, radcę i dyrektora powiatu finansowego ze 
Stanisławowa do Rzeszowa, a Ignacego Seydlera komisarza 
pow. finansowego I. klasy w Krakowie i Leopolda Hayllin- 
ga v. Degenfeld sekretarza finasowego przy krajowej dyrek- 
cji finansowej we Lwowie, mianował radcami finansowymi 
i dyrektorami pow. finansowymi, pierwszego dla Sanoka, 
drugiego dla Stanisławowa. 

— Zarząd główny Towarzystwa Pedagogicznego 
uchwalił jednogłośnie przesłane sobie egzemplarze Odezwy 
do rodaków p. Karola Forstera, w przedmiocie zakładania 
bibliotek publicznych, rozesłać do wszystkich zarządów od- 
działowych Towarzystwa Pedagogicznego, polecając tymże 
jak najgi dAl wvdəwnictwo p. Forstera. Polecił oraz re- 
dakcji a u ` Szkoła podać wiadomość o powyższej 
o` 
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Do Rady powiatowej jasielskiej na członka z grupy wię- 
kszych posiadłości wybrany został p. Apolinary Przyłęcki, 
właściciel Wolicy i notarjusz w Jaśle, a do Rady powia- 
towej skałackiej z tej samej grupy p. Antoni Fedorowicz» 
właściciel części tabułarnej w Hałuszczyńcach, 


— Zgromadzenie straży ochotniczej ogniowej 
Dnia 19. bm. popołudniu odbyło się walne zgromadzenie 
straży ochotniczej ogniowej „Sokoła*, Obrano (głosują- 
cych 40) naczelnikiem p. Barącza (34 gł.), zastępcą p. Mar- 
celego Mańkowskiego (32 gł.). Do Wydziału za6 wybrani 
zostali pp. Welichowski, Wilkowski, Jedlińaki, Klein, Gu- 
brynowicz; ma zastępców pp. Szolc, Oleszkiewicz, Majew- 
ski, Medlicki, Reisinger. Na dziesiętników wybrano pp. 
Kleina, Jedlińskiego, Wilkowskiego, Musila, Reisingera. 
Na zastępców pp. Naganowskiego, Wernera, Kriese, Knau- 
era, Barącza. Na rewidentów pp. Korostyńskiego, Majew- 
ski Gubrynowicza. Do sądu honorowego wybrano pp. 
Platona Kosteckiego, dr. Millereta, Wilkowskiego. — Straż 
ogniowa ma pieczątkę z godłem Sokoła i liezy obecnie 120 
członków. Mianowicie odznaczyła się wraz ze strażą miej- 
ską przy pożarze w październiku b. r. w kamienicy Czopa, 
za co też otrzymała pochwałę na piśmie od p. burmistrza. 
Wielu z członków straciła straż z powodn jednorocznej 
służby ochotniczej w wojsku. 


— Posiedzenie Towarzystwa technicznego W 
piątek dnia 17. b. m. odbyło się w wielkiej sali ratuszowej 
zwykłe posiedzenie Towarzystwa technicznego we Lwowie, 
w którem oprócz członków brała także udział publiczność, 
nawet kilka pań było obecnych. Pan prof. dr. Stanecki 
miał bardzo zajmujący odczyt o „widmie* z analizy spek- 
tralnej i o odkryciach w zakresie astronomii, właściwie za 
pomocą odmiany barw, przezco n. p. udowodniono, że na 
niektórych gwiazdach stałych znajduje się Żelazo, magne- 
zje, natron, wodoród, na drugich zaś wodorodu całkiem 
niema. Potem wspomniał o moeteorach, o świetle półno- 
cnom i o gwieździe, którą obserwował sławny astronom 
Tycho Brane 1572 r., i która tak jasno świeciła, że i w 


dzień widzieć ją można było. O tej gwieździe dodał j 
szcze p. dyrektor Reisinger kilka ciekawych == 


jakoto, że gwiazda ta świeciła już przy narodzenin C ę 


ntusa, dalej w 6. stuleciu, i jeszcze w obecnem stuleciu się 
pokaże. P. Reisinger wspomniał nawiasem, że już biskup 
Kadłubek twierdził, że Chrystus narodził się o 3 lata 
wcześniej niż przyjęto, co też najnowsi astronomowie udo- 
wodnili, własciwie więc należałoby pisać r. 1872 a nie 
1869. Potem sekretarz Towarzystwa, prof. Styx, złożył 
swój urząd, ponieważ przesiedla sią do Wiednia. Zgroma- 
dzenie wyraziło mu swoje uznanie. Na jego miejsce 20- 
stał wybrany dr. Handl. Następnie p. Reisinger pokazy- 
wał stereoskopy zaćmienia księżyca. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się dnia 31. grudnia o godz. 6. wieczorem. Przed- 
mioty odczytów będą później do wiadomości pnblicznej 
podane. Dla pań będą przygotowane osobne krzesła. Do 
Towarzystwa przystąpili pp. dr. Karcz, prof. Czesłuw Re- 
decki i prof. T. Gerstmann. Po posiedzenin ndała się zna- 
czna część członków i kilka gości do hotelu europejskiego, 
gdzie był na cześć p. prof. Styra wieczorek pożegnalny. 
Pan prof. Styx, chociaż Niemiec, jednak zawsze szanował 
narodowość polską, i był dlatego powszechnie iubiony. 

— Otrzymujemy zapytanie, dlaczego Towarzystwo 
aptekarskie, liczące się liczbą członków do większych na- 
szych Stowarzyszeń, nie daje o sobie znaku życia ; dlaczego 
nie wydrukowało dotychczas sprawozdania z walnego zgro- 
madzenia, które się odbyło jeszcze dnia 30. października ; 
i dlaczego w ogóle z czynnościami wwojemi tai się tak, że 
członkowie nie wiedzą już nawet, czy istnieje ono czy 
nie ? 

— W Poznaniu ogłasza p. J. Chociszewski wezwanie 
do przedpłaty na dziełko dziejowe pod napisem: Paciers 
Dziejów Narodowych, czyli „Najważniejsze wypadki z historji 
polskiej*, które każdy Polak powinien znaća każde dziecko 
polskie umieć na pamięć. 

Cena po wyjścin za nieoprawny egzemplarz 4 sgr., Za 
oprawny 5 sgr.;, w przedpłacie za egzemplarz 4 sgr. 
Przy nabywaniu więcej egzemplarzy cena jest znacznie 
mniejszą, 

— „Einige łyrische Gedichte polnischen Meisterm 
nschgesumgen*. Pod tym tytułem wydał dr. Leo Ary 
Zuker wiązankę lirycznych poezyj, nie przełożonych właści- 
wie, ale wysnutych z polskiego języka. Spotykamy tu u- 
twory liryczne Mickiewicza, Syrokomli, Ujejskiego, Zmor- 
skiego i Odyńca. Tylko treść jest wzięta z oryginału, 
Orma zaś po większej części jest samodzielną. Zaleca się 
ta wiązanka pięknym językiem i może, w małej zapewne 
cząstce, zaznajomić publiczność niemiecką z polska 
ńryką. 

— Żeświata muzyezuego. Nakładem księgarni Gu- 
hrynowicza i Schmidta wyszły z druku dwa nowe mazury: 
Unia przez p. Wład. Madurowicza i Wieniec p. Danka. Za- 
znajamiamy czytelników z ich imionami, zanim karnawał 
zaznajomi z samą ich muzyką. 

—ieTeatr. Na niedzielę zapowiada dyrekcja pierwsze 
przedstawienie dramatu W. Sardou Ojceysna, z nową Wy- 
stawą, garderobą i t. d. 

— W Kołomyi odbędzie się dnia 2. stycznia 1870 
zgromadzenie oddziału kołomyjskiego To- 
warzystwa pedagogicznego. Z przedmiotów, po- 
„awionych na porządku dziennym, zasługuje mianowicie 
na uwagę wniosek względem ukonstytuowania pojedynczych 
gron nauczycielskich sposobem, odpowiedniejszym intencjom 
teraźniejszości, niż dotychczasowy- Chodzi tu mianowicie 

» rozszerzenie atrybucyj gron nauczycielskich i wybór dy- 
rektore przez same grona nauczycielskie na okres Sletni- 
Analogia w urządzeniu się innych ciał autonomicznych z 
nieubłaganą konsekwencją Wymaga tejże samej reformy i 
tw zarządach szkolnych. 

— Proces o morderstwo z fanatyzmu religij- 
nego. Przed sądem obwodowym w Tarnopolu toczyła się 
w ubiegłym tygodniu estateczna rozprawa w procesie 0 
niosłychaną zbrodnię. Sam fakt, będący przedmiotem tego 
procesu znany jest czytelnikom Gazety Narodowej, która 
podała go w Swoim czasie- Przytączamy jednakże oskarze- 
nie, rzadkie zaprawdę w sądownictwie XIX, wieku. 

Mojżesz Feldmann, husyta, dzierżawca młyna w Sło- 
bódce Korzałkowskiej, miał syna Abrahama, który od dzie- 
cinnych lat więcej okazywał pociągu do zwyczajów ludno- 
ści chrześciańskiej, niż swoich współwyznawców, więcej 
obcował z włościaństwem Słobódki, niż ze swoimi współ- 
braćmi, w chatach wlościan jadł i pił, uczył się modlić do 
Boga chrześcian, śpiewał pieśni ruskie kościelne i rad ba- 
wił się z dziewczętami wiejskiemi, nie obchodząc ani s8- 
jatu, ani innych zwyczajów żydowskich tak, że kiedy do- 
szedł 21 roku życia, nie znał wcale przepisów wiary ojców 
i w ogóle niczem nie zdradzał swego pochodzenia. 

Trapiło to bardzo ojca ; trapiło wszystkich starozakon- 
mych okolicy. Aż oto piorunem spadła na nich wieść. że 
Abraham zakochał się w pewnej dziewczynie wiejskiej, i ża 
się ochrzci, ażeby ją poślubić. Nieszczęśliwy chłopak mu- 
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siał znosić tysiączne prześladowania fanatycnzych współ- Wieden dnia 20. grudnia. Ceny zboża nie zmiemły 
wierców i przeczuwał snać fatalność, bo unikał domu oj- | si, notują po kursach wczorajszych i przedwezorajszych 
sowskiego w nocy a i we dnie wchodził doś wtedy tylko, Wrocław dnia 20. grudnia. Ceny zboża niezmienne 
kiedy się przekonał, że obcych żydów w nim nie ma. jdostawa na termin stała. Spirytus loco 8000 trallów 14:/,a 

Starozakonny Mojżesz Sznejder z Jazłowca, doniósł oj- | glarów. Olej rzepakowy na grudzień 12%; z dostawą na 
cu Abrahama, že dnia 24. lutego br. syn jego ma przyjąć riosnę 41 tal. 
zet ore ca Pogrodzkit. OP yaana Szczecin dnia udnia. Po południu godzina 2ga. 
ziemia pochłonęła, niż żebym miał dożyć takiej hańby!“ — Bhonica "loco SH — eå, | na grudzień 59'/, nom.; na wio- 
wołał Mojżesz Feldmann na tę wiadomość. Dwa dni zosta- snę 62 tal. za 2.000 ft. żyto loco 41--45; na wiosnę 43/3; 
wało tylko do tego dnia. Dniem przed 21. lutym zebrali W sorca i 44, Olej rzepakowy bez zmiany. NSpiry= 
się w młynie Feldmana Sznejder, Abraham Mojżesz, Szne- tus loco 14°, tal. za 8.000 trallów; na grudzień 14%» tal. ; 
jer i Józef Landau, naradzali się przez godzine blisko, po- | A e dihafal > 
czem udali się do Majera Brechera, mieszkającego także w Anglo-austrjacki bank uwiadamia, iż kupon płatny na 
Słobódce, na dalsze narady. Tego samego dnia wieczorem dniu 1. stycznia 1870 od akcji anglo-austrjackiego banku 
Z0mzii się znowu u Feldmana, gdzie był także i służący to- licząc od dnia przepadnięcia po pięć procent płaci t. j. w 
goł, Hersz Primes. Londynie po 8 szill. 9 pensów, we Wiednin i Lwowie po 

Abraham bawił tego wieczora u sąsiada, kiedy przy- | kursie dziennym a viste London, albo na żądanie po 4 słr. 
mla tam po niego matka, prosząc go na wieczerzę. Długo | 3y. /ą ct. w srebrze. Tymczasowe kwity podnieść można, za- 
nie chciał, Abraham pójść do domu, przeczuwając coś złego, cząwszy już od dnia 20 grudnie wszystkich wypuszczonych 
ale ostatocznie dał się nakłonić serdecznym prośbom i na- akcji anglo-banku z kuponem płatnym na dniu 1. sty- 
mowom matki, Chany Feldmann -— poszedł na wieczerzę. cznia 1870. ; c 
Po spożycin takowej matka wyszła z domu, a ojciec zaczął 
synowi robić wyrzuty, że lekceważy wiarę ojców i chce zo „| | 
stać chrześcijaninem. Bronił się syn, aż przyszło do otwac- 
tej sprzeczki. Wtedy ojciec siągnął za piec, wydobył qo- 
wrózek z nawiązaną pętlicą, a przyskoczywszy do syn: Z 
tyłu zarzucił nań powrózek i silnie ściągnął na szyi Po- 
magali mu w tem Sznejder, Sznejer, Brecher i Landau, a 
kiedy nieszczęśliwy Abraham zdołał tylko wyrzec: „Ojcze! 
co robisz?“ — stary wołał: „Dotychczas ty rcbiłeś coś 
chciał, teraz ja robią co'chcę!* W kilka chwil okropna, 
przerażająca zbrodnia była dokonaną. Ojciec własnemi rę- 
kami zadnsił swego syna. 

Kano dnia 21. Intego znaleziono trupa Abrahama Feld- 
manna w stajni n jednego chłopa, dokąd go sprawcy za- 
nieśli, aby od siebie odwrócić podejrzenie. 

W śledztwie przyznali się do czynn Mojżesz Faldmann 
i Majer Brecher, podczas gdy Schneider, Schnejer i Landau 
stanowczo i uporczywie wszelkiego współndziału zaprzeczali. 
Prziknawali się oni wprawdzie, że byli przy spełnieniu 
czynu, ale tak się to prędko stało, że przeszkodzić mu już 
nie zdołali. 

Podczas rozprawy ostatecznej cofnąt Brecher swoje 
przyznanie się, nie umiał jednakowoż tego uzasadnić. 
Świadków przesłuchano 29, z tych Hirsz Primes, jako 
świadek naoczny dał dokładne objaśnienie co do samego 
faktu, inni zaś co do okoliczności, karygodność czynu ob- 
ciążających. 

Sąd nznał zgodnie z wnioskiem proknratorji wszyst- 
kich pięciu winnymi zbrodni morderstwa  popełnionego na 
Abrahamie Feldmznnie i skazał Mojżesza Feldmanna i Ma- 
jera Brechera na karę śmierci przez powieszenie, Mojżesza 
Schnejdra, Abrahama Mojżesza Schnejra i Józefa Landana 
na dziesięcioletnie więzienie, obostrzone odosobnieniem i po- 
stem dnia 20. każdego imiesiąca. Wszyscy skazani zgłosili 
rekurs. 

— Od prezydjam magistratu lwowskiego otrzy- 
mujemy następujące Uwiadomienie : Pan Antoni Sieber, o- 
bywatel miejski i właściciel kawiarni we Lwowie złożył w 
Prezydjum Magistratu dnia dzisiejszego kwotę stu (100) 
złr. wal ustr. dla rozdzielenia między ubogich przed nad- 
chodzącemi świętami Bołego Narodzenia. 

Ten czyn szłachetny podaje się do powszechnej wiado- 
mości z tem nadmienieniem, łe względem spełnienia woli 
dawcy zarządzone zostało co potrzeba. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 
Lwow d. 19. grudnia. (Sprawozdanie tygodniowe Gaze- 
ty Lwowskiej). W tygodniu ubiegłym mieliśmy ciągłe de- 
szcze i wiatry. Ciepło dochodziło -|- 1 -}- 5° R. Drogi 
powiatowe popsnły się i ceny frachtn poszły w górę. W 
haudlu towarowym ruch był normalny. Według doniesień 
4 Drohobyczy, największy odbyt na naftę jest w kraju, do 
Austrji zaś i Morawii wywożą z Borysławia ledwie 3.000 
cetnarów tygodniowo. Najwięcej konsumuje w tym roku 
obwód tarnopolski, ale znaczna część nafty, wysłanej na 
kołach do Tarnopola, odchodzi do sąsiednich gubernij mo- 
skiewskich. Przedaż nafty do Moskwy jest o wiele korzy- 
stniejszą niż do Morawii i Austrji, tu bowiem płacą po 
50 ct. do 1 złr. za cetnar, a do Moskwy po 1 złr. 50 ct. 
do 2 złr. w miarę odległości i kosztów transportu. Loco 
Drohobycz płacono wosk ziemny oczysaczony cetnar 11 złr. | 
do 11 złr, 50 c., nieoczyszczony 10 złr. do 10 złr. 50 c., 
naftę 42 do 45* 16 złr., olej skalny surowy do 10 złr. 
Rafinerja nafty w Przemyślu destyluje obecnie około 15.000 
cetnarów nafty rocznie. Dowóz do stacji kolei w Przemy- 
śln kosztuje obecnie 80 do 90 ct. od cetnara. Z powodu 
wybnchn zarazy na hydło na Bukowinie ograniczony zo- ' 


stał dowóz bydła i snrowych części bydlęcych z Bukowiny "Ory 
do Galicji, mianowicie z wyjątkiem stad, transportowanych Omo 
ve 


koleją żelazną, tylko za osobnem zezwoleniem namiestni- 
ctwa wolno pędzić bydło gościńcem ku Zaleszczykom, Śnia- 
tynowi i Kuttom, gdzie nstanowione dy komisje do rewido+ r 
wania bydła. Kolej lwowsko-czerniowiecka z dniem zapro- 
wadzenia nowej taryfy znosi dozwolone dotąd przy niektó- 
rych artykułach opuszczanie dodatku na ażjo lub pewnego 
procentu, z wyjątkiem cukru, w ilości najmniej 80 cetna- w 
rów cłowych (za jednym listem frachtowym) przewołonegu,, 
ge . a_a 

EE dia zbożowym prawie znpełna pannje stagnacja, 
Ceny zboża spadają zagranicą i u nas podobnież. Z zacho- 
dnich powiatów wywieziono przez Kraków około 4.000 ce-., 
tnarów żytą do Prus. Galicyjskie młyny parowe, które 
zakupiły zmąęzniejszą ilość pszenicy użalają się na m 
odbytu, ponieważ o wywozie ani myśleć, a popyt w Galicji 
niedostateczny. Loco Lwów płacono pszenicę 170 ft 7 zh, 
80 c. Żyto 160 ft. 4 złr. 50 du 80 c., jęczmień 142 ft. 
4 złr. 20 c., Owies 100 ft, 2 złr. 80 c. f 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następnjące : 
Bochnia : pszenica 170fnt. 8 złr. 50 cnt. do 8 złr. 80 cnt., 
żyto 160fnt. 5.50 do 5.80, jęczmień 142fnt. 5 złr., owies 
100fnt. 2.80. Dowóz mały, handel nie ożywiony. Tarnów : 
pszenica 170fnt. 8.60, jęczmień 1 38fnt. 4 złr., żyto R, 
5.40, owies 100fnt. 2.90, Tylko na owiec nieco większy 
popyt na konsumcję miejscową. Dębica: pszenica 1%0fnt. 
8.50, żyto 160fnt. 5.30, jęczmień 142fnt. 4.45, owies 100fnt. 
2.70. Na pszenicę popyt słaby, na jęczmień i żyto więk - 
szy. Rzeszów: pszenica 170fnt. 8.80, jęczmień 142fnt. 4.60, 
żyto 160fnt 5.20, owies 100fnt. 2.50. Dowóz mały, odbyt 
słaby. Jarosław: pszenica 170fnt 8.70, żyto 160fnt. 5.40, 
jęczmień 142fnt. 4.35, owies 100fnt. 2.70. Popyt maty., 
Do Prus wysłano kilkaset korcy żyta. Złoczów: pszenica | 
170fnt. 7.80, żyto 160fnt. 4 złr., owies 100fnt. 2.60, 
jęcamień 140fnt. 4 złr. Odbyt tylko na konsumcję miej- 
BCOWĄ. 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym 420 sztuk i postane zostały do Krakowa. Z tu- 
* sęzej targowicy oddano na kolej 160 sztuk wołów. 
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„| podniósł dr. Berger, i byłoby“niekonstytucyj- 


-a Wiadomości. 
« ie 
T ie kolejowy z Krakowa spóźnił 
Dzisi, zy” poctzniejsze wiadomości mamy czas 
się, więc tylko Way 
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zebrać. ny twierdzą, że dr. Berger, Taaf- 

Z jednej styanego nie wręczyli memorjału ce- 
fe i Potocki, żaf, tem może być prawdy. Ale cesa- 
sarzowi. Coś ytych panów oddawna jest znane. 
rzowi zdanieęony, przychylni tym ministrom za- 
Z drugiej gy.koby Oni zamierzali zwoływać konsty- 
przeczają, j*hoc, a rozwiązywać obecną Radę państwa, 
tuantę adie ściśle konstytucyjnej ci trzej ministrowie 
Na drodz przeprowadzić ngodę z narodami. Niema 
pragną sgadniczej różnicy między oboma frakcjami 
wieć. sverstwa, lecz jedynie różnią się co do wymia- 
O utonomii dla królestw i krajów, i co do spo- 
sobu wzięcia inicjatywy. s 

Wczorajsza Morgenpost pisze : „Jak się dowia- 
dujemy z wiarogodnego źródła, w ciągu dnia WCZO- 
rajszego miał minister hr. Potocki audjencję 
prywatną u cesarza. Monarcha wyraził hrabiemu 
Życzenie, ażeby cofnął swoją dymisję i pozostał w 
miristerjum. Na uwagę hr. Potockiego, że króle- 
stwo Galicji, którego on właściwie jest reprezen- 
tanten u korony, niezadowolone jest z niechętne- 
go usposobienia większości ministerjalnej dla żą- 
dań galicyjskich, zapewnił go cesarz, iż pragnie, 
ażeby uprawnione żądania jego rodaków, były za- 
spokojne i ma nadzieję, że będzie to mogło stać 
sie ku zadowoleniu obu stron. Ostatecznie upra- 
szal hr. Potocki o 24 godzin czasu do namysłu, 
które mu pozwolił monarcha. — Wczoraj wieczo- 
va p. minister rolnictwa miał dłuższą naradę z 
ts, Grocholskim, Adamem Potockim i Czajkowskim, 
„rej rezultatem ma być pozostanie jego nadal w 
atnisterjum *. 

| W ogóle przesilenie ministerjalne wcale nie 
| zaraz się skończy — i wcale jeszcze nie wiadomo, 
ną którą stronę szala się przychyli, Cesarz sta- 
nowczo pragnie ugodowaego ministerstwa, a jeżeli 
birgermin.strowie nie przyjmą programu ugodowe- 
go, to nie długo utrzymają się przy sterze, cho- 
;ciażby dzisiaj zwyciężyli. 

W Wiedniu pozostali z delegatów dr. Gro- 
cholski i Koźmian. Dr. Rechbauer nie przyjął po- 
lecenia ułożenia projektu adresu. Więc dano zlece- 
nie hr. Spieglowi. 

Nagle opamiętały się węgierskie dzienniki. Po- 
zawczoraj Pester Lloyd chwahł się z wywartego 
wpływu hr. Andrassego na korzyść centralistów 
wiedeńskich. Wczoraj zaś Naplo, Pester Lloyd i Pe- 
ster Correspondenz, wszystkie trzy ministerjalne or- 
gana, zaprzeczają, jakoby hr. Andrassy wdawał się 
w wiedeńskie przesilenie. 

Zaprzeczenie to nie wiele ma wartości—śŚwiad- 
czy tylko, iż Węgrzy boją się skutków tego wda- 
wania się, więc się wypierają. 

Tagblatt podaje pogłoskę, iż na ostatniej na- 
radzie ministrów prezydował Plener a nie Taaffe, 
zkąd wnosi, iż Taaffe aż do rozstrzygnięcia przesi- 
lenia zrzekł się prezydentury ministerstwa, a tyl- 
ko zatrzymuje tekę policji i obrony krajowej. 

„Toż samo pismo donosi, że Tyrolczycy i Sło- 
wieńcy zawisłem czynią od adresu pozostanie swe 
w Radzie państwa i do powzięcia takiegoż samego 
postanowienia namawiają polską delegację. Co u- 
czynią Polacy, niewiadomo. Chcąc sprowadzić roz- 
wiązanie Rady państwa, istotnie byłby to najpe- 
wniejszy środek, gdyby samych Niemców pozo- 
stawiono w Radzie państwa. 

„ Ministrowie : Brestl, Giskra, Herbst i Ple- 
ner jako posłowie przystąpili do klubu lewiey, któ- 
ra teraz liczy sto członków, 

Rada gminna wiedeńska na wtorkowem posie- 
dzeniu przyjęła bez dyskusji wniosek radnego Ni- 
cola, aby prosić burmistrza, iżby na dniu jutrzej- 
szym (to jest wezoraj; p. r.) złożył wizytę prezy- 
dentom obu Izb i wyraził im przekonanie Rady 

gminnej, że tylko przez sumienne postępowanie na 
drodze konstytucyjnej nastąpić może liberalny roz- 
wój monarchii, forytujący zarówno dobro ludów. 

Z Kotaru donoszą telegramy z dnia 21. bm.: 
Przy Ledenicy odbyło się zapowiedziane zejście 
między jen. Auerspergiem a depuiacją powstańców. 
Powstańcy przybyli w bardzo przykrem usposobie- 
niu; przez podżegaczy w błąd wprowadzeni, żałnją, 
że za broń chwycili. W niedzielę odbędzie sie po- 
nowne zejście z większą liczbą powstańców, mogą- 
cą powziąć skuteczne uchwały. [Inny telegram 
donosi : 

Krywoszanie nie porozumieli się jeszcze co do 
miejsca zejścia, w celu rokowań o poddanie się. 
Zejście się nastąpi prawdopodobnie dzisiaj. Krywo- 
szanie rozgniewani na swych przewódzców i pod- 
Żegaczy, oskarzają ich jako sprawców obecnej swej 
niedoli, 

Telegramy te widoczną są „kolendą* biura 
prasowego dla zaniepokojonych Przedlitawczyków. 

Presse otrzymała telegram z Belgradu, z dnia 
21. b. m. donoszący, że według wiadomości z Se- 
rajewa, wszystkie wojska z Bośnii otrzymały roz- 
kaz wyruszenia do Hercegowiny. 

„Z Madrytu donosi telegram, że w prowincji 
Sewilla wybuchły znów zaburzenia. 


borczej, o domach podrzutków we Lwowie i 
w Krakowie, dwie ustawy o szpitalach, i znie- 
sienie ustawy o kościelnym funduszu zapaso- 
| wym. (Więc same podrzędnej wagi ustawy. p. r.) 

Wieczorny Fremdenbtatt dowiaduje się z 
| wiarygodnego źródła, że cesarz nie żądał od 
mniejszości ministerstwa przedłożenia memo- 
rjału, a nawet ma konferencji mniejszości 
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nym, czynem, gdyby mniejszość ministrów prze- 
ciw większości ministrów, za którą zdaje się 
być 1 większość * tady państwa, stawiała oso- 
bny, przeciwny „ogram, i miewezwana przed- 
kładała cesarzowi. Mniejszość przyjgła to 
zapatrywanie Bergera podaniem się do dymisji. 
Cesarz zaś dotąd nie rozstrzygnął sprawy. 

Bukareszt dnia 22. grudnia. Co- 
doresco zgłosił interpelację względem knowań 
żydowskich w Rumunii i odnośnej czynności 
Stowarzyszenia  paryzkiego :.Aliance israelite. 
Yojnow zgłasza interpelację, czyli Becresco 
dał istotnie przyrzeczenia lordowi Clarendon 
co do powołania żydów do Rumunii. 


Kursa z dnia 22. grudnia 1969, 
godz. 2. min 5. popoładniu. =s 
Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 78.—. Akojo banku 
. Anglo węg. 80..—. Akcje Karola Lu- 
dwika 242.50. Kolej. siedmiogrodzką 167.50. Kolei połu- 
dniowa 2£8.80. Kolej alfoldzka 112.—, Kolej twowa 
597.50. Kolej lwowako - czerniowiecka 290.25. Ketij węg. 
péra, -wach. 16150. Kolej północna 214.50. Kolej 


Wiedeń. Renta a 
we 253.80. Akcje banku anglo - austrjackiego 275.-—. 
Bank obrotowy 113.—, Akoje Karola. Ludwika 24259. 
Kolej południowa 268.10.  Franko-mistr. 98.—. Akcje 
banku bud. 4/.25. Kolej wschodnio-północna —— Akcje 
banku handlowego 76.—. Kolej Elżbiety 191.75. [osy 
1860, r. 96.-—. Napoleondor 0.87. Losy 1864 r. —.—. 


Banku jeneraln. ——. Usposobienie mdłe. 

Paryż. Renta 3%, 72.45. Lombardy 527.—. Amary- 
kańskie obligi 97/4. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 74%. Akcje kredyto- 
we 137%/,. Lombardy 140'/,. Galicyjska kolej 98/4. Rumuń- 
ska 74%. Kolej państwowa 216. Na Wiedeń 82%/,,. 


Z Izby handlowej i przemysłowej 


Cennik 
wa Lwowie dnis 28. grydnia 
l Akeje za sztukę. 
Kolei gal. Kar. Lndwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . . 
Banku hyp. g. z wpł. 4%, 
Papierni czerlańskiej » * s » * » 


Galic. Banku krajowego e e « « . 


II. Listy zastawne za IVU zlr.| 2 | | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, >» * » « $ 87,00 7,50 
Tow. kred. gal. w.a. 4%, «+ » « «| S4 77/75 | 78,50 
Bankn hypot. galic. 6% „ . « «| 2] 88/40 | 88 05 
Galic. zakładn kred. włościańskiegoj s | 91/00 | 93,00 

III. Obligi za 100 zir. Fi | 
Indamnisacyjne galic. . ‘e « « . 78/10. | 23 60 
f wk ow. „ « «| 8] 00]00 | 00,00 
ks. Bukowiń. . . . 00,00 | 00 00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 106100 |101 [03 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. , , 00/80 | 00/00 
A = „ JL em. , . ij 00100 4 00/00 
Ę L Lw. Czerna. I. emi. 00/00 4 00/00 
” » » i n 00/00 00,00 

IV. Monety. | 
Dukat ħolandøoraki ..... © o % o 5 78 5,80 
cesarski o « + * « « « « ©; „| 5/76 5/84 
Napoleondor « « » s e oere a © 8 4 9/82 9,92 
Półimperjał rosyjski o « « . s. «. « „| 9/96 4 10,20 
Rubel srebrny rosyjski . « . « « + ef 1/88 1|94 
» papierowy " ....... 1/62 1,53 
Banknoty polskie za 100 złr. pol w .| 0000 | 00/00 
Talar pruski srebrny + . . e a © . ~f 00/00 00 
Pruskie bilety kasowe +. * « „ « 1/83 1184 
Śrebro « « « « « » s « 0 1 6 « » » „[121/50 4123 25 


Z lwowskiej Izby handlowej. 
z dnia 28. gruduią. 


Korzec Na gotowe 
Towary p» od f do 
wied. | złr. | cnt. [złr | ct. 
Pazenica s. » « » . o » [170 s | 4 8 | 56 
„Gl: o e dp « 1160 4 40 4 60 
„| Pszenicy « * * + » + [170 0 00 | 00 į 00 
d i 
Śfżyta « ««« .. E oo | o0 | oo] 00 
Jęczmień . ... e e » 1140 4 80 5 uu 
Owies . « « » « * « [100 3 W 3] 20 
Kukurndza . » » » . » > [170 4 40 4] 50 
Hrecska s s » « « » » « [140 4 50 4 | 60 
Koniczyna .. * * . « : [180 45 00 | 46 , 00 
opak. . « . . s oo „ [150 18 | 0 | 13 | 50 
Lnianka „ . s.. « « » „ [150 10 06 | 10 | 50 
Groch « e. « « « „ * [180 5 50 6; 00 
Łó datki «(4 „4; [100 32 50 83 | 00 
Po PORE CE YLU 14 60 | 15 50 
Chmiel, . . . . . . e „ [100 50 00 { 55 . 00 
Spirytus . e o o . o o wiadro 12 00 12 25 


Przyjechali do Lwowa dnia 22. grudnia. 

Hotel Georga: Gustaw hr. Dzieduszycki z Przemy- 
sla, Tomasz Horodyski z Wiednia, Jan Ohanowicz z Multan, 
Stanisław Wolański ze Stanisławowa. 

Hotel Karopejski: Bojomir hr. Starzyński z De- 
rewni, Dr. Stanisław Oleksy z Drąkobyczą, „Aleksander 
Krafft z Radyrana, 

Hotel Langa : Michał Kantakuzeno z Bnkowiny, 

Hotel Angielski: Antoni hr. Golejewski z Wiednia, 


Teodor hr. Karnicki z Wołczuch, Kazimi AE: 
wb, Maze ddldler 2 powie o miezzfobentygaci z 


PARA, ze Lwowa dnia 22, grudnia. 

Pp.: Maks. Rodakowski do Gródka. Gastaw Greiner 
do Żółkwi, Alfred Hansner do Brodów, Dr. B. Wołosiański 
do Sambora, Stanisław hr. Borkowski do Uhrynowa, 
Władysław hr. Bobrowski do Długiego, Józef Bal do Cze- 
śmik, Antoui Bal do Blozwy, Antoni Cikowski do Złotnik, 
Alfred Cielecki do Porchowa, Kazimierz hr. Drohojewski do 
Tomanowic, Eustachy Dębowski do Rokietnicy, Antoni Ja- 
kubowicz na Bukowinę, Franciszek hr. Komorowski do tu- 
czyc, Jan Merzowicz na Bukowinę, Antoni Michałowski do 
Myszkowic, Władysław Mejbachowski do Olszanicy, Uuofil 
Rudzki do Bonczatki, Dr. Aleksander Sękowski do Krako- 
wa, Franciszek Sozański do Wolicy, Mieczysław Stojowski 
do Błudnik, Napoleon Korpin Sarnecki do Turynki, Wale- 
ry Waygart do Przemyśla, Włodzimierz Wilczyński do No- 
wego Śioła, Józef Zawadzki do Sutkowic, Wiktor Wolod- 
kiewicz do Brzozdowic, Józef Kaszuta do Bełwina, Kazi- 
mierz Andruszowski do Jaworowa, Lubin Grodzki do Tuli- 
głów, Henryk Masacz do Podbórza. 


WEF Do dzisiejszego numeru Gazety Na- 
rodowej dołącza Się program czasopis- 
ma Rolnik, z księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta; tudzież, dla prenumorato- 
rów w obwodach wschodnich Galicji 
wschodniej list zwrotny Czasopisma 
„Djabeł*. 
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ności. popełnić 


Biuro wywiadowcze. 
Niżej podpi any ma zaszczyt zawia- 
domić W Ssląchte. i 57. PT. Publiczność, 
iż z dniem 1. stycznia 4840 otwieram 
wywiadoweze Biuro na mocy koncesji z 
d. 4. listopada 13869. y 
Najusilniejazem staraniem mojem bedzie 
utrzymać to Binro na sposób innych“zagra- 
nicznych” miast. jakie istnieją w” Paryżu, 
Wiedniu, Berlinie i t. p. postarawszy sie 
przedewszystkiem p stosowny do tego tokał. 
Stosownie do Imego. interesu, porozu- 
miałem sie także z Bitrami na prowincjach, 
ażebym w każdym razie służyć mógł W. 
Szlachcie, i Sz Publiczności. i 
Maro wywiadowcze, obejmować be- 
dzie wszelkie interesa prywatnych urzędów 
i obawia»ków i t: 
Nauczycieli, Guwernerów, Rządców, 
Ekonomów. Leśniczych, Gespodyż, 
Kuchmistrzów, Qgrodników i t. p. 
Osoby encące otrzymać poszde raczą 
się zgłomić osdbiścje lub też pisemnie do 
mego Baira, z dołączeniem Fotografii 't 
pewnego Adtemu. ; } 

"Na zapytanie pisemne natychmiast od 
powiadam, ha żądanie udzielam bezpłatnie 
program. 3644 ,1—1 

Listów nieoplaconych w ogóle nie 
muje- 
TR Ci PP. którzy sobie życzą za 
ośrednictwóm mego Biura otrzymać jaki- 
kolwiek ebowiązek, znajdą w każdym cza- 
sie gotowość ych nsług. 
W zabddowanin teatralnem hr. Skarbka 
na I. pietrze or. 14. w lokalu przedtem ka- 
sy niemieckiego teatru. Wilhelm Cieplik, 


Największy bol zębów  natych- 
miast aśnieeea wypróbowany środek 
w LITON & 
a używając takowy jako środek za- 
bezpieczający na zawsze możoa 

się od bolu zębów uwolnić. 
Skład jedynie un 

Ludwika Ebenbergera, 
aptekarza we Lwowie, plac Ber- 

nardyński. - 8632 1—9 
Flaszka 70 cnt., z opakowaniem 80 c-t. 
C. k. uprzyw. kolej galic. 
Karola Ludwika. 

Konkurs. 
W celu obsadzenia posad leka- 
rzy kolejowych w stacjach, Tar- 
nów, Rzeszów, Przemyśl, Lwów 
i Brody rozpisuje niżej podpisa- 
na Dyrekcja ruchu kolei Karola 
Ludwika niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o te posady 
winni być ile możności doktora- 
mi medycyny i chirurgii i są 0- 
bowiązani według istniejącej in: 
strukcji w razie jakiego wypad: 
ku pospieszyć natychmiast na 
miejsce. potrzeby i udzielać tam 
pomocy lekarskiej, również służ- 
bę pociągowa, jako też służbę w 
stacjach przydzielonej linii objaś- 
nić i nauczyć co do. postępowa- 
nia ze skaleczonemi osobami; na- 
koniec dla służby kolejnej utrzy- 
mywać regularne godziny ordy- 
nacyjne i tymże wszelką pomoc 
lekarska bezpłatnie udzielać. 

W stacjach Tarnów, Rze- 
szów, Przemyśl i Brody prze- 
znacza się rocznie honorarium 
400 złr. w. a, zaś w stacji Lwów 
600 złr. i pomieszkanie. 

Dotyczące ałegatami zaopa- 
trzone podania maja być-do dnia 
15. stycznia 1840 r. u podpisa: 
nej dyrekcji ruchu wniesione. 

Lwów, w grudniu 1869 r. 
Dyrekcja „rucha: ve, ka uprz. kolei 
3653 1-3 galic. Karola Ludwika. 


Wydawca: Teofil Szumski. 
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„an, È 
ai z wolne, 

1 „uki murowane, 
młyn o 2 kamieniach, tart: i 
tykany blisko miasta i kotci e 

Mający chęć i n 
zgłosić listami frarkowauee 
w miejscu. r 


Leon i Ju tia Krajew 


"-. .usorach da uego fa- 
sonn, lecz j:szcze w dobrym 
stanie, 4 z wołnej ręki du 
sprzedania. Chęć kupienia ma ący mogą ta: 
kowe ogladać w hoteln Angielskim u stró- 
ża, a bliższą wiadomość u właścicieli pod 
Nr. 688% ua dole. 3619 7—3 


L. 4621.- 


Ogłoszenie konkursu 


na posadę nauczyciela gimnastyki „0- 
raz naczelnika straży ogniowej z pła- 
cą roczną 50 złr. w. a. 

Posąda ta nadaną będzie za koo- 
traktem na lat 8. z prawem wypowie- 
dzenia na 3 miesiące, po których u- 
pływie mogłaby stała posada być na- 
daną. Z posadą ta połączony jest o- 
bowiązek udzielania młodzieży: szkol- 
uej nauki gimnastyki codziennie z 
wyjątkiem świąt i dwie godzia tygo- 
dniowo - młodzieży do szkół nienczę- 
szczającej. 

Starający się o tę posadę, mają 
być krajowey, winni swe podania za- 
opatrzone dowodami wieku, moralno- 
ści, mzdołnienia i przebiegn życia naj- 
dalej do'"20.*stycznia 1870 r: do tu- 
tejszego arzędu wnieść. 3641 1—2 

Z magistralu kr. w. miasta 

Sambor d. 18. gruduia 1869 r. 
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PIGUŁKI BLANC 
Zelazisto -jodiowe, nie podlegaj: 


potwierdzone przez Paryzką Akade: 


ZamieszczQqne w 1866 r, w formula-rzu iegainym fra 
Łącząc w subis wiaśności JODU 1ZELĄZA, pigułki 
szczegółnie przeciw ałalościom skrofulicznym, w pierwszych pe 
iorganizmu, jak również we wszystk ch wypadkach. gdzie ii 
Błednicy, niedostazkw lub braku regularności, dla przywrócenia by 
bądź ola wywołania uregulowania perjodycznego jej odpły 
Uwaga. Jodan Żelaza nieczysty. albotski co ulega re 
karskim watpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości . 
'Pigułek Blancarda wymagać należy, aby każdy flakonik 
reakcyjnego (argent reastif a włzenoręczbym podp'sem wynal 


jsk obok: 


Dostać można: we Lwowie w aptecep. P. Mikolągcha, 
Krakowię w »ptęce p. Trauczyńskiego; w KW * apte 
- 3 i 


p. Kullak. 


Najstoso wniejszym podarunkiem 

dzenie i Nowy Rok, jest bezspr 

wygrana, a to: 80.000, 40.000, 2 
i 20.000, 10.000, 8.00( 


Wygranie tych kwot jest umożliwione przez knpn 


LOSÓW STANISŁAW: 


po cenie 298 zir: W roku przypada 4 ciągnienia a w 
Brunnazwioelcie 20 talarowe losy po cenie 
gnionią w roku. Główne wygrane 80.00., 40.000, 20.004 sreb 
Lopy Rudolfa po cenie 17 złr. Dwa ciag 


wygranemi 25.020, 20.000 złr. 


Łistowne zlecenia fianko załatwiam odwrotną poczta za 


3568 5—6. 


na święta i Nowy rok 
POD A.FŁUNW IELÓW 
, dla dzieci. 
3617 *3—6 


Kolnierzyki 


po najnizsĘ}: 


M. W. Garf 
Poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD sukien, 
U BIO RO WW 


jako taż najstosowniejszych 


-— 


cukru i kawy. 


tunki mojej herbaty, 
i enwelopy. 


Rozolisów, wódek i likierów jako też 


J.A. BACZEV 


poleca swój główny skład, R 


Z inseratu. pana Frydryka Schu: 
duję się, że opakowanie zewnętrzne : 
podobne jest do opakowań przez nieg 
Czuję się przeto spowodowanym, dl. 
pomyłek zwrócić uwagę Szanownej Put 
to, że każdy z-mego składu wycho 
herbaty, opatrzony jest moją firmą. i 
równocześnie Szanowną Publiczność zw: 
a nie na wtnie 


Zamówienia na prowincję us 
się odwrotną poczt 


Właściciel : Jan Dobrzański. t 


Zaikupo 


bank Krajowy Galicyjski 
we Lwowie. 


| n siyczniowy od kwiiów tymczaso- 
wych na Akcje Banku Krajowego Galicyj- 
skiego z upł. złr. 80 wypłacać się będzie 


począwszy od 2. stycznia 4870 


wu. d wv aa 


‘keji tytułem przedpłaty dywi- 
'aw * za rok 1869—70. 


asie Banku Krajowego Ga- 
jskiego. 
anku Zjednoczonym (Ver- 
bank.) 


Dyrekcja. 


SKEKERETEEKEREK 
ieszczenie. 4 
t 


Yka sukien w frybuchowcach 
ublicznej wiadomości, że jej gowa ` 
wałości i całkiem ue ARS piklnego 
z doborowej czystej wełny, jako też ł 
iszewek wełnianych, znajduje się w M 
atraszewskich na Halickiem pod |. n 
akże gotowe już Burki z kapiszona- X 
suknie z tego samego sukna po naj- Le 
ich dostać można. a 
a 
4 
t 


u tak całemi sztukami jak i na łok- 
ach będą sprzedawane. 3639 1-8 


tNZON NONI III 


nia, ale przecież prawda, 
>ntowana sprzedaje HE pó cenach tu notowanych, 


lufuą w Naboje do rewulwerow z kulami stozku” 
wem: złe. 1.80, 2,20, 3. 

e a luią Ang ejlskie atnzęlby mysli wsk ie air. 8-50. 
4.50. 10, 12, la. 

3.06, 4, 5. Jakież same [epsze złe. 12, 32. 
ol dam- Augrolskie dubultówki myśliwskie po 
iA złr. 15, 18, 2%, 25, 40, 80. 

(W opeope i na: apót pëjem '15. 0, 30, OÙ 


RQ, 6.50 Roźkt na proch ent. 60, 80, złe. 1. 
nski na Kapiszonierki najlepsźe cat. 60, 80, złr. 1. 
aucheux, Wabiki na wszelkie gatunki dziczyzny 
azawodnie |dobrze i trafnie wabiące ent 35. 
[ET Torby mysliwskie najlep. zr. 3, 4. 5, 6, 10, 
ze i wię- Laski ze szpadami pó zir. 2, 3, 4, 5. 
„Kordelasy z rękojeściąmi z jeleniego sogu luh 
serole|z nóżką sarnią zir. 1.80, », 3. x 
zemie- Trąbki myśliwskie cnt. 30, 60, 90 
Piszczałki sygnałowe cont. 10. 


vość zawsze hasłem naszem. 


ilnegoq Wszystko własnego wyrobu. 
samja Dla mężczyzn, którzy Sig zamigoląl Uni- 
120185) wersalny przyrzad do golenia! Przępy- 
srny przyrząd do goleula w szkałałca drewnianej do 
ae, zamykania, zawierający lustro, brzytwę angielską, pē 
„owigna, |, Zel, puszkę metalową, mydło wiadsorskie złr. x. 
atowaiyjioksery angielskie po zle. (1.50, 2. 
tenioge |Pispolety dziecięce, glosao pukające, sztuka 
jeduego |, © 10, 13, 30, złe. 1 
rze złota | 605 Motyk do farbowania włosów na kotor| 
a etektro-| hebanowy, za pomocą którego każdy włos piwy, 
tek ochęa-| Czorwony tub jasny mois być trwale salarbowany ua 
niatyczne, |, bruuatuo lub czarno; ( pudałko złe, 2. 
I lekarzejl piekny pierscionek z nowggo złota z ka- 
»sztują po miniem kotrorowym ot. 20. p 
Ruteta (gra) rougą et noir po ct, 20, 49 
ent. Zegar słoneczny z ktńwpasem i łancaszkiem ct. 30 
Przepyszne wkórzeńe necesęrkia przybo 
rami do szycia do zamknięcia, napełnione no- 
życzkami. naparstkami, igłami, sztyfcikami, maszynką 
du robienia dziurew itp. itp. po cat. 50,80, ztr. LS- 


Najpiękniejsze co tylko być moze! 
pac Nowa filigranowa b żuterja ze srebra z prawdzi 
ówiertek| kamieniami: I garottur broszka i kolczyki zr- Pda 
ładuych| Najmodniejsze paski damskie cnt W, 30. 

| Koliekcja przyborów do rysowania W uaj- 


4armasoa - 


cnt, lepszymi gatuuku tylko ent. 10: 
A 100 igieł do szycia cnt. 10. I pudelko z igłami 
; cut do haczkownnia cnt. M, 1 partja szpilek cnt. 1). 
l Najlepsze skorzana portmonetki lub tyto- 
awsze po-| nierki cnt 10. 20, RÓ, złr. 1. 


Guziki emaliowane z imitowanym brylantem i 
} garnitur guzikow mankiętowych po 4 sztuk złe. l: 
1 garnitur guzików inaukittowych większych po 2 
sztuki zw. L; } garnitur guzikow półkoszulkowych po 
2 sztuki enl. 80. 
Królem pior wszelkich pióro aluminiowe, 
éco sło l karton orgin. dusconalosci 12 tuzinów et. 30. 
Igły Victoria, 100 sztuk wszelkiej wielkości w la- 
4.50, 4. doym schowku cut. 4), bez schowku ont: 1%. 
dlr. 4, 5, 6 |Pierscienie emaliowanozbrylantaąmi. E- 
inaliuwa :6 83 bacdzo pigknie na czarno [ub niabie- 
2 najlepszych| sko, mają w srodku imituwany kamien beylantowj, i 
0, zir. 9, 2.| Sq z prawdziwcgo złota, złr. (80. takież same z no- 
LH wego zlota tylku cnt- 40. 
1 2. 3- Przepyszue hiate kule zwierciadlane dla 
t. 20, 30, 40.| salonów we wszelkłcli wielkościach; stanowig One 
30, 40. wspaniale panorama, OdźwierciadlająG w subio wszy- 
icz. cut. 60.| stkie kolorg naturalie, nie tak jak dotychczasowe 
1,15, 20. czaru, i są pajpjekuiejszą ozdoby salonów 1 sgzem- 
kuferuczku.| plarz cnt. 25. %. ztr. 2. 
yzoryk, tyl-|Fontanny bardzo ładne zir. 1.40. 
w un dey „ASA m,” cudowny) tylko cnt. 20. 
wraz z po- za 3 v ktore SIĘ poruszaj jak ż 
śrądów mor-| żmije, Ody ) sh B.A „RY 
rza, kresów |fóraz;, R iudztej nadarza. si emu 
mplarz zir, 2| dobra Sposobnosć, mydła toaletowe or hn 
Bez stelaży j gayuku tak tanio kupić * 
sal prawdziwego, Przeżroozystego ła glice- 
do tego ka- | FYNOWEgy ent. Ba Uzin w Pa ER E 10. 
emi. l sztu- ME gatunki g cnt. 10, 15 za sztukę. 
elką rnigdałowe no cnt. 3, 4,5, 8; w tuzi Zas 
„ | PO ent. os 20 40, 50, 80, atr. 1. 8 pa 
ami Wiednia|Perfumy Kis me-quik. (Kúss mich schnell), Hang 


1, 80, zir. I Tiang i wszelkie nne pachnidła w oryginalnych flako- 

v chodzenia z pach gi R A 30, ah. £ ry. 3 

- 1.50. lejki włosy: orzechowy ct. 15, różany ct. 15. 

g Grzebionio kanozkowe ne 10, 15, 0, 30. alr. |. 
Szczoteczki do zebow qpa cent. 8, 10, 15.20 
wielkie piękne źwlerciadła w ramach zło- 


olstych dla ozdoby salonów cnt. 30, 40, 50. 
Scyzoryki angielskie cnt. 10, 20, 30, 40. 
380. Nożyczki angielskie cnt. 10, 15, 2, 30. 


że byĆ co Lańnskogo! = 
(¿0 panee-|"la kobiet na podarunek stosuje się osobliwie bardzo 
elegancka szkatułka mozaikowana, zawierająca na 
wielki rozmiar zo srebra 13 próby nożyczki, napar- 
stek. igialnik. Sziyfciki itp. zlr. 6, 8, 10. 

> schowkami,| Srebrne naszyjniki damskie bardzo po- 
idelców Sto. wabne. 

k , Krzyżyki po cent. 30, 40, %0. złr- 1. 
ymi złr 6, Srebrne łańcuszki zegarkowe po złr. 1.80, © 2.50, 3, 4. 
i Medaliony erebrne pa złr. 1.80. 2, 3, 4, 5. 
Takicż same wyzłacane 30 cnt. drożej 
umi bezpłatnie i franko na żądanie. 


Dostać można tylko w 
Wien, Praterstrasseoe 16, 


U 


a a CONAN RC 
* w obrębiu panstwa Austriackiego za przesyłką odpowiadziego do 
tówce, reszta pobraną będzie przez pocztę .Za całkowitem pobra- 
„yła się niczego. 3436 16-12 


Drukiem Kornela Pillera, 


ra 


mi 


